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i ta,nirn śrocłkiem \eczniczyl1-1, przeciw mo,tylicy rvą-
trołborvej u owiec.

3. Zastrzyki CClł łyp69g1 do żwacza, to efektywnra
i prosba lneto,Ćla leczenia motylicy wątrobortej
u ołfiec.

4. W instr,ukcji Min. Roln. i R. R. Nr W. L. II-
llU50 z dni,a 31.3.1950 w spralvie stosowa,nia niektó-
rych środków przeciłv-]robaczych l zwierzą'- należało
by ulvzglgdnić sitosowanie leczenia rnotył,icy wątrobo-
wej u o'lviec metodą zastrzi.Ęfily CClł rłpros;t do żwa-
c7,a.

5. Celem zolientowania się łv rozmiegzczeniu moty-
licy wątrob,owej , u zwierząt rl,ornowych w terenie, rra-
leżało by opraco\Ą,ać nrapę występolvania tego paso-
żyta rł, Polsce.
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LECH JAŚKOWSKI

W związku z podej,rzeniem o niedokrwistość rv Pair-
sl-1t,owej Stadninie Koni w Polsadowie władee a[lmi-
nistracyjno-wetervnary.ine rlie wyraziły zgody na
wprowadzeriie clo stadniny, łv sezołrie kclpulacyjrr,vlrr
1950, ogiera cłla lliej przeżnaczonego. Oznaczało to
niemożliwość zaźrebienja około 70 klaczy i stratg
r[użej ilości źrebiąt. Aby tego unikrrąć Ce,ntralny Za-
rzą,d PGR po porozumieniu się z Departamentenl
Weterynarii z,decydował się przeprowadzić w Posa-
dowie próbę zaźrehienla klaczy przy pomocy sztlcz-
nej inseminacji prz1, za,,citosowaniu wszystkich śrocl-
ków zabezpieozających przed ewe,ntuałnl,łn przenie-
sieniem choroby.
. Organizację i rradzór ,nad całoś,cią akcji powierzo-

no Zakładowi Irrserrlinacj l i Zwatrczania Bezpło,dności
Paristwowego Inrstytutu Wetery,naryjnego.

Zasto,sowanie sztucznej insemi,nacj,i w zwalczaniu
chorób zar.aźliwych nie jest pomysłem nowym. Jń
pierWsi badacze zajmujący lsig tym zagad,nieniem
zwracali uwagg na możliwość zużytkowania tego za-
biegu w rzwalczaniu chorób zaraźIiwych (p. Sóren-
sen, 1946 (II)). Z polskich uczołrych Olbrycht

':) Większośó darnych uwidocznionych w 'uej placy
uzyskano dzięki współpracy inż. A,ndrzej a KtzyszŁa-
lowtcza, Kierownika Pairstwowej Stadniny l(oni w Fo-
saci,owie ,oralz dra Andrzeje,wskiego. I{ierownika Pań-
stwowej Lecznicy dla Zllłlerząt rv Szamotułach.

przY

(1939 (9) ) wym,ie.,nia nlędŻy ,irrnymi nied,okrwistosć
zakaźną koni, jako chorobg której zwalczanie ułatwil
łoby zastoso,wanie sztucznej inseminacji, W dostępnej
Iiteraturze rrie z,naleźliśmy jerłnak infortnacji o rezul-
Latach zastosowa,nia szrtuczrnego rrnasienia,nia w z\ryrał-

czaniu clrorób zaraź\lwych. Ifzglgdy te skłoniły nas
dłl prowad,zenia ścisłych o,bsorwacyj nad przebiegiem
całej pracy, która poz,a głównym zadarriem zapobie-
źenia ewen,tualnełrru, przerzuto,wi choroby miała dać
odpowiedź na kiłka kwestyj do,datkowych, a m,iano-
wicie:

l. Określić skuteozrrość unagien,ienia klaczy nasie-
niem trarnspo,rbowanym.

2. Możliwość uzyska,nia zadawalnia;jących Tezulta-
tów una,sienienia jeżeli, je w1,]konuje personel ,nieszko-
lo,ny lub krótko szko,Iony.

3. Możliwośó po,dniesienia odselka zapłodnień
u klaczy w drodze czgstego una,sienionia klaczy w jed-
nej rui,

4. OkreśIić długośó trwania oibjawów rui u klaczy
i zw,iązek rniędzy ,długością popgdu ,a odsetkiem za-
źrebień,

Zagadnienia wymienione w punktach 1-3 miały
znaozelie wyłącznie praktyczne, natomiast §pra;wa
określenia czasu trwania popgdu u klaczy krajowych
wy,dawała się rram ważrrą równ,ież z teorelyczne1o
punktu widzenia. Zagadn,ienie to o,pracował w o,kre-

L ECZ N lCTWo

Spostrzezenia w związku z zastosowaniem sztucznego
unasieniania klaczy, jako metody pomocniczej

zwalczaniu niedokrwistości zakaźnej koni-)
z Państwovego Instytutu Weterynaryjnego _ z wydziału l{odowli i Higieny 'Weterynaryjnej w Bydgoszczy
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sig powojerrnym Bielariski (1946 (2)), rozporzą-
rlzał je<inak zb5t szczlpłynr nrateriałetn do wl,ciągnię-
cia w.nio,sków ostateczłryclr,

Nlateriął,
W Posadorvie unasienicno 76 klaczy, jednakże 8

wykluczo,no już w począ,tkach pracv z dalszych ob-
serwacyj bądź z powo,du jałowości bądź z porvorlu
ohorób. Tak, że rnateriał rra którym opierarny nasze
obserrvacje składa się z 68 klaczy. Dla celów porólv-
nalvczl,ch uŻyto rezulta,tów uz)lskanych rra 31 kla-
czach unasienionych 1y roku 1949 w Trzgsaczu. Ma-
teriału z Trzęsacza użyliśrny w celu uwidocznienia
rómicy między częstynr a rzadkim unasienianiem,
oraz rlżnicy migdzy trwanieln clbjawów rtri u klaczy
sztrachetnych i klaczv zirnnokrwistych,

\'Ietodyka pracy.
Nasienie 1lobierano przy ponocy sztucznej poclrlvy.

Natychłtliast po polrraniu p,oddawano je pobieżne-
nru zbadaniu pod nikroskopem i rozcieirczano je
rozcieliczalnikiem r,viniano,tvo-glukozolvym (lVIiło-
lvanow 1940 (5)) z dodatkieln zółlka. Dodatek
żółtka kurzego w ilości 10-250/o podnosi lvedług
NIiłolyanoIva (1950 (6) ) w wydatny sposób
odporność plennikólv na szok cieplrry.

Unasienianie przeprolvadzolro rnetodą lgczną, per-
vaginaltlą. Polriertaż urrasietriairie było przeprtlwa-
dzane przez personel nieszkolony specjalnie (w Po-
sadorvie) sporządzono specjalny wzór pipety insemi-
nacyjnej, Mianowicie rra rrormalną szklaną pipetg
clługości około 50 cm, średnicy około 8 rrrtl nacią-
gano ściśle dopasowany wąż gunrowy, tak że cała
pipeta za wyjątkiem korica (długości ca I0 crn)
lvpro\ladzonego do kanału szyjki ma,oiczrrej była
umieszczona w pokrorvcu gunolfym. Zabezpieczało
to ściany poohwy przecl skaleczeniem w razie złama,
nia pipety przy manipulacjach inserninacyjnych.

W Posadowie unasieniarro klacze począwszy od
2-go dnia rui w odstępach 2Ą godz. cło końca rui. Jed-
Jiorazolv,o rvlrrow.adzo,no dornaoicznie około 30 ccm
r,ozcieńczonego nasienia.

W Trzęsaczu unasie,niano klacze w odstępach
48 goclzinnych z tyn,l, że do unasierriania użyrvano
na§ienia świeżego nierozcieńczanego lub rozcieicza-
nego rlajwyżej 2 razy. (W Posadowie rozcieńczenie
docho,dziło do 6 razy).

Do tak czgstego unasieniania skłoniły nas nastg-
pujące przesłałrki. Jakkolwiek rviadomo, że owulacja
u klaczy rrastgpuje na 24-36 godzin przed ustąpie-
nieln zewnętrznych o,bjawów rui (Mirskaja,
Petropławskij 1937 (,7) i że najwigksze praw-
dopodo,bieństwo skuteczności mają te unasienienia,
które są przeprowadzone na rrrniej niż 2Ą godziny
przed owulacją (K 

" 
d r o rv, 1938 (4) ), to zmienność

okresu trwania popgdu u klaczy (1-14 dni) urrie-
możIiwi,a wybór właściwego czasu unasienierria bez
ząstosowania metod specjalnych. W wypadku, gdy
brak przeszkolonego personelu nie pozwala na t,oz-

poznanie zbliżającej sig owulacji Berli,ner (194I
(I)) r,adzi sto§owaó unasienianie co 48 godzin po-
cząwszy od drugiego clnia palenia sig kJaczy, a N e u-
tnann i Salzman (1937 (8)) zalecają po,1vtarzać
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krycie co 24-36 godzin rv okolicach na południe od
52 rlwnoleżnika, a co 36-48 godzin lra półllrlc od
52 równoleżnika.

środki zapobiegawcze przeciw prze,
rriesieńiu się zakażerria.

Aby wykluczyó rnoźlirtość przeniesie,nia się choro-
by na ogiera umieszczołro 8c' lna odizolorvanynl fol,
warku połoźonym o 5 km od pu,rlktu insenrinacyjnego
(oraz podejrzanej stajni) w Posadowie. Personel
obsługujący ogiera i pobierający nasjenie nie łrriał
styczności z personelenr obsługującyrrr klacze i inrse-

minującynr je. Rozcieńczone i zabezpieczone nasienie
ylrzewoził specjalnv posłaniec z ,mielsca pobrania clo

l,niejsca ,inseminacji. Wskutek tego przecigtny wiek
rlasienia użytego nie bl,ł nl,ższy liż 30 nriłrut, i ,niro-

gół nie wyższy niż I2O rni,nut.
IrTseminację klaczy przeprowadzono po łrprzed,niln

obm;,ciu rgki lv Lof o roztworze ługu sodowego, do-

kładnym spłukaniu plzegot,olvaną wo,dą, przerrrl,ciu
76o/6 alkoholem i obeschnigciu. Przed ,wprorv,adze-

niełn rgki do pochwy namaszczano ją olejenr parafi-
no,Wym.

Organizacja punktu i pracy
na pu,nkcie.

Punkt został lt,yposażonv w najpcltrzebniejsze in-
strulnenty do pobierania, badarria nasienia oraz
wprowaclzenia nasienia do dróg rodnych klaczy.
Bufor w-inianorvy przygotowywano i wyjałowiono
w Zakładzie Inseminacji w Bydgoszcay, wysyłając go
w miarę zapotrzeboł-ania w 100 łlI fi,olkach do Po-
sadowa. Również glukozę do rozcieirczalnika ampuł,
kowano w Bydgoszczy w ten sposób, ażeby jechra

arlpułka glukozy o,dpowiadała fiołce buforu winiałlu
sodott-o-potasolvego. Ostateczne plz)gotolvania rot,,

cieriozalnika łrastgpotvało w rrriejscu pobrarria nasie-
nia.

Personel pobierający rrasietrie i unasieniający
przesżkolo,no na miejscu w pierwszych dwóch dniac}r
akcji inserni,nacyjrrej.

Pobieranie rasienia przeprowaclzołlo !v goclziłraclr
przedpołud,niowych w stacji kopulacyjrrej. Pod ogie-
ra podstawiono jedną z klaczy doprorvatlzolrJ,ch clll

,punktu kopulacyjrnego do stanolvienią. Po pobraniu
i zakońserwowa,niu nasienia posłaniec zabierał do
Posadowa rozcieńczo,ne nasienie, oraz wyjałowione
w punkcie pobrania pipety i,nsemiłlacyjne. Unasienia,
lie zaczynalo się przeciętnie w 30 minut po pobra-
niu. Na unasienienie, dezynfekcję rąk, zrrrianę pipet
itp. potrzobowano około 10 mi,nut.

Pobieranie rrasienia przeprowadzano równolegle
lub bezpośred,nio po przepr,owadzeniu próby z kla-
czarni w Posadowie. Od wyniku pró,by (określenia
ile klaczy grzeje się w dan,vm dniu) zależał stopieli
t,ozaieńczan7a na§ienia, obliczano bowiem na każde
unasienienie 30 ml rozcieńczo,nego nasienia. PrzecięL,
nie rozcieńczano nasienie 2,5 razy maksynalnie
6 razy. Przecięfora dzienna ilośó przeprowadzonych
unasienień wyniosła 5,8, rrraksy,malna 13.

Rezultaty.
Na 68 klaczy unasienionvch w Posadołvie zaźreblło

sig 56, co oznacza odsetek zaźrehień (B2,30io).
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(Żrebnośó oznaczlono na podstawie badarria lekarsko-
weter ując terr
nym,i stadnina
ł]zić, lepszym
nym po stano,wieniu natura nym. (Odsetek zaźrel-:ie:ń
w stadnilnach państwowych waha sig przecigtn,ie od
ó0 do 80 procent),

Wysoki odsotek zaźrebień klaczy w Posadorvie daje
ró,wnocześnie o,dpowieclź na drvie pierrvsze kwestie
niniejszej pracy rry sensie pozytywnym, tzn.. że można
uzyskać dobre wyniki unasieniając klacze rrasienie,m
tran§portowanym, o ile wiek llasienia użytego łlie
przekracza 2 godzin oraz 2) wyrriki takie można uzy-
skać przy pomocy personelu n eszkolorrego lub krótko
szkolonego w zakresie unasienian,ia klaczv.

Wreszcie należy strvierdzić. że dzięki zastosowaniu
sztucznego unasionia,nia został osiągnigty główny cel
całej akcji, mi,anowicie zsźrebienie 56 klaczy przed
zniesioniem zarządzeit kontumacyj,nl,ch z powocłu
niedokrwistości zakaźnej. Zarządzenia te uchyl,o,rlo
w dwa miesiące po zakończeniu sezonu inserninacyj-
tlego, a rvigc lv czasie kiedy rozpoczynranie ,norma,I-
lrego sezonu kopulacvj,rrego bvło niemoż]iwe.

Iak zaznaczono na \Ą,stępie w Posadowie stosowano
ulrasienianie rv odstgpach 2Ą-godzinnych, usiłując
rt ten sposób podrvyŁsayć prawdopodobieństwo za-
płod,nionia klaczy. Dla porównaniia przeanalizowano
wyniki unasieniania klaczy w Truęcaczu w roku
I9Ą9, gdzie unasieniano klacze ,tv odstgphch 48-go-
dzinnych począwszy oo r)rugiego tlnia rui, Za pod-
starvę porównania przyjgliśluy odsetek zaźrebionych
klaczv rr- pierrvszej rui *).

Rezultatr- podaje zestarl,ienie Nr 1.

Zestawienie Nr, 1

Por,ównanie wyn,ików unas,ieniania klaczy przy stoso-
rvaniu częstego (oo 24 godz,) i mniej częstego (co

48 godz.) unasieniania w czasie pierwszej rui

Korzystając z dokładnych rejestrów unasienieli
przeprowadziliśrrry równocześnie analizę, czy przyczy-
ną niezaźrebień mógł byó zły wybór momentu urna-
sie,nienia. Według Kedrowa (t938 (4)) najwigk-
sze szanse na zapłodnienie mają unasieurienia wyko-
tlane na 30 godzin przed owulacją do 2 godzin po
owulacji. która ze swej strony następ,uje na 2Ą d,o

':') Ostateczne wyniki unasierłian,ia w Ttzęsaczu
i Posadowie nie dają wiarogodnego oblazu z nasitę-
pujących ptzyczyn:, Klacze w Posadowie m,ożrra było
unasieniać w dowolnej ilości kolejnych popędów płcio-
wych, natomiast w Tlzęsaczu większość klaczy unasie-
n,ianych była pochodzen,ia chłopskiego; chłopi nie
zawsze doprowadzali klacz do unasienianiia w następ-
nych okresach grzania, jeżeli nie została zaźrebioma
przy pielrvszej serii unasienień.

36 godzin przed ustąpioniem zewrrgtrznych objawórv
rui. Najwigksze prowdopodobieństwo zapŁodrrienia
powinrro przeto istnieó przy niach wykorra-
nycll 24 - 66 godzi,n przed iem popgdu.

W rejestrach ,naszych po,ró o,dsetek klaczy
u,nasionianych na 2Ą. 36, 72 i 96 godzin przed za-
koirczeniem rui w grupie klaczy zaźrebionych i nie-
zaźrebionych. Okazało sig, że 2Ą godziny przed koń-
cem rui i 96 godziny przed końcem rui unasieniono
ten saln odsetek zarówno w grupie klaczy zaźrebio-
nych jak łriezaźrebiorrych. nato,miast w okresie 24-
72 godzin przed ,końcem rui przeprowadzono o 200la
wigcej unasienień w grupie klaczy zaźrebionych niż
w grupie niezaźrebionych.

Ominigcie najkorzyrstniejszego okresu rui dla una-
siariania było więc lv naszym przypadku przyczyną
niezaźrebionia sig pewnej ilości klaczy.

Przeprowadzone unasienienia pozwoliły r'am ze-
];rać spostrzeżenia nad 130 okresarni rujowynri
u klaczy krajowych (92 l klaczy czystej krwi i 38
,u klaczy zimnokrwistych i mieszanych). spostrzeże-
lria te dotyczą jedyn,ie okresów popędu wiosonnego
(od końca kwietnia do lipca), a wigc pory roku
rv ,której objawy rui u klaczy są najkrótsze (H a m-
nlond 1934 (2)).

Spostrzeżonia nasze zestawiliślny w ton sposób
(tablica Nr 2), że wszystkie okresy podzieliliśmy na
dw,ie grupy ,a) okresy rujowe w których nastąpiło
zaźrebienie i b) w któryclr zaźrebienie n,ie nastąpiło.
Podział telr wydawał się nam celolvytn, ze wzg\ędll
na moźliwośó uchwycenia innych jeszcze przyczyn
lliezaźrebienia się klaczy.

Tablica Nr 2

Zestarłienie 130 oklesów rujolvych u klaczy weclług
długości tlwa,nia w dniach

Z zestawienia rłynika, że ptzecięlny okres zervngtrz-
nych objawów rui jest nieco krótszy u klaczy czystej
krwi niż u klaczy zimnokrwistych i klaczy mićszań-
ców; mianowicie okres popędu u klaczy szlachetnych
trwał przecigtnie 4,65 dlli z wahaniarni i,ndywidual-
nymi od I - 13 drli, u klacz1. zinnokrwistych. 5,25
dni, Wydaje się, że w porze rdose,nnej rlkresy trrva-
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jące od 3-B dni są najtypowsze dla klaczl obu grup.
Spostrzeżenia nasze pokrywają się z obserwacjarni

F l e g rn a,t o w a (I93B (8) ), któ,ry podajc prze-
cigtny okres grzania się dla klaczy czystej krwi na
4,96 d,ni (przy wahaniach od 1-I4 dni).

Porównanie przeciętnych dla okr,esu popgdu u kla_
czy zaźrebionych i niezaźrebionych ,nie rvykazuje
istotnych r6hnic, uderzającym jed,nak jest fakt, że
w grupie klaczy zaźrelsionych zmien,nośó jest daleko
wyższa niż w grupie klaczy niezaźrebionych (o,dno-

śne lvskaźniki zmienności: 53,7 i 40,0).
Rólvnie oharakterystvcznym jest, że łł grupie

klaczy zaźrebio,rrych 2I0/o okresów rujołvych trt,ało
dłużej niż B d,ni, podczas gdy rv grupie klaczy nieza-
źrebionych tylko 70/6 okresów ,rujowych możerrry za-
liczyó do tej ,kategorii. W kolicu dokładłriejsza ana-
liza wykazuje, że k]acze zaźrebione w drugiej lull
trzeciej rui (po bezskutecznym utrasienianiu lv pcl-

przednich) palił1, sig w rui przynoszącej zaźrebienie
przecigtrr,ie 1,5 dnia dłńej niż lł, poprzedrlich.

Spostrzeżenia te prorvadzą do krlnkluzji. że w perr,-

rrym odsetku przypadkór.v pfzyc.z\rr,ą niezaźrebienia
klacay mogło hyć przedwczesne ustąpionie objawów
płciopgdu, wskutek cze1o unasienienie przeprowa-
dzone nawet w ostatnim dniu paletria się kJacz,v nie
nlogło doprorvadzić ilo zapłocłnienia.
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TADEUSZ SZUPERSKI

Oboonoóć ciał obcych w żołądkach zlvierząt donro-
wych i ptactwa mie należy d,r rzadkości1 w rva.runkaoh
{iąjologicznych znajdują sip one w rnielcu ptaków,
(kawałki szkła. drobne kamyki ię.), które ułatwiają
rozcieranie pokarmu.

IJ zwierząt ssących, jak np, u nięsożerlrych. ciała
obce są zjadane w okresie szału przy rvśc.iekliźnie.
aprćrcz tego spotyka się je i u zwierząt zdrowych,
U bydła w przedżołądkach do tego rodzaju zntian na-
Ieżą t7yv. ibezoary. Są to zbite masv włókien roślilr-
nych (phytobezoary) ]ub ,też sierści (piloibezoary).
Podobne bezoary opisywane są też u świni, jednak
nie należą do zjawisk czgstych.

Przy sekcj,i świni (L. ks. sekc. 55l5I), samiec, ka-
strat, biał;,, ok. 100 kg lvagi, znaleziono rł, żołądku
twór watrcowaty, długości 22 cm, o śred,nicy 7 cm, któ-
ry zwężał sig nieco w kierunku o,bu biegunów, barwy
szaro-zie]onej, cuchnący. Bezoar ten zbudowany jest
z sierści świńskiej, kLóra pr,zez ruchy żołądlka zblła
sig w twardy twór, jednakowoż na powierzchni wysta-
jąca ,sierść stano,wi jeszcze nie ułożo,ną ściśle warstwę,
która przez swe ostre' szcaoiti<owate ułożenie spowodo-
wała podrażnienia błony śIuzowej dna żołądka, która
lv tyim niejsc,u wykazywała dyfterytyczny stan zapal-

rly z duży,ru, porł,ierzclrorvrll,rrr u,hl,tkienr błclrly śIuzo,
wej. lZ,ałącztllre zdjęcie plzedsilarvia pilobezoar rv po-
,,rrrniejszeniu,trzykrotnl,m). J o esl opisuje trlkrl je-

clen podohrly 1lrzy,padek, 1lilohezoar ten jednał< nie

1ltlsiatlał tak rlużl,ch lozlniarów jak rvvżej tlllisattr.

Przypadek pilobezoara w zołądku świni
zespół Ka,tedl Patolo8ii i Terapii zwielząt Domowych - Zakład Patolo8il o8ólnej i Ar}s,tonii Patolo{]icznej

wyclziału wet. Uniu,ersytetu Marii cuTie skłodowskiej
Kierowlrik: Prof . dr TADEUSZ żULIŃSKI
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Wielkość naturalna 22 X 7 cm,


